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P O P I S  P U B L I C Z N Y
Po odbytym poprzedniczo, stosownie do nowych Rozporządzeń, tygodniowym Examinie 

prywatnym, od d. i 3 do 19, i S. Spowiedzi w d. 23 Lipca, Popis Publiczny 
odbywać się będzie w porządku nastepuiącym:

Dnia 25 Lipca r. b. i 825 . Klassa I . i I I .
Po rannćmNabożeństwie odgodz: 8 do 9. Nauka Religii i Moralności.

do iO. Język Polski i Łaciński,
do 1 1 .  Arytmetyka i Jeometrya.
do 12 . Jeografia, Historya Powszechna i Polska,
do i .  Historya Naturalna, Deklamacye, okazywanie 

Ćwiczeń, wzorów Kaligrafii i Rysunków.

Lipca Klassa I I I .  i IK .
od 8 do g. Nauka Religii i Moralności.

do 10. Język Polski, Łaciński i Grecki, 
do 1 1 .  Język Niemiecki i Francuzki, 
do 12 . Matematyka.
do 1. Jeografia, Historya Powszechna i Polska,
do 2. Fizyka, Historya Naturalna; w końcu Deklain: 

i Ćwiczenia,

Dnia 27 L ipca Klassa K. i K I.
od 8 do 9. Nauka Religii i Moralności.

do 10. Historya Naturalna, Fizyka etc. 
do 1 1 .  Matematyka.
do 12. Jeografia,‘Historya Powszechna i Polska.
do 1. Język Niemiecki i Francuzki 
do 2. Literatura Łacińska, Grecka i Polska; a w koń­

cu Deklamacye i Ćwiczenia.

K  x  a m  e n D  o y  r ż a ł  o ś c i .
 ̂ Dnia 28 i 29 Lipca Uczniowie wychodzący do Uniwersytetu zdawać będą Examen 

Maturitatis z wszystkich przedmiotów naukowych, dawanych w  Szkole Woiewódzkiey. 
Naprzód czytane będą przez Pęofessorów Recenzyie pism, które Kandydaci wypracowali 
na podane im temata w ięzyku: Polskim, Łacińskim, Niemieckim i Francuzkim; a po­
tem przystąpi się do. ustnego examinu;

Z a k o ń c z e n i e .
Dnia: 3ó Lipca w Sobotę rano w Sali Popisowey odczytane zostaną Promocye i Po­

chwały, tudzież rozdane będą patenta i nagrody w Książkach i pieniądzach naypilniey- 
szym i nayobyczaynieyszym Uczniom;, co iednak poprzedzą mowy w 4 ięzykach miane 
przez: Uczniów w celu, oświadczenia; wdzięczności;!' Oprócz tego udzielone zostaną pizezr 
Rektora przestrogi Uczniom wychodzącym z tuteyszey Szkoły. Poczem wszyscy uda­
dzą się do. Kościoła dia: odśpiewania; Te Deum laudamus. Wpisy na przyszły rok 
Szkolny i8f|- odbędą się w d.. i.5; 16; i. 1 7 Września, a Szkoły rozpoczną sie w dniu; 
I19, Września;.

i sów

X

%

Dnia 2 (
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S K Ł A D

Z G R O M A D Z E N I A  N A U C Z Y CI E L SK I E GO  
PRZT SZKOLE W O JE W Ó D ZK IE Y  LUBELSKIEY 

w r. Szk. 1825.

Reklor S m o l ik o w s k i A n óRzey  dawał naukę Obyczaiową wKlassie I, II, III i IV.
P refekt X  Bogusławski Jerzy Naukę Religii przez wszystkie Klassy a Naukę Obycza-

■ ‘ iową w K k  V , i VI.
P rofessorow ie  W it k o w s k i W italis  dawał Język Polski i Łaciński w Klassie I. Język 

Polski i Literaturę w Klassie IV. V. i VI.

N euberg Ig n a c y  Język Niemiecki wKlassie V .— Jeografiią w KI: III. IV, 
i V. Historyk Powszechna w KI: IV<* V. i VI.

O strow ski F ran ciszek  Matematykę w  KI: IV, V. i VI. Fizykę w KI. I.— a 
Jeografią Astronomiczną w KI: VI.

K ucharski An d r zej Język Grecki w Klassie VI, Język Łacińsski i Lite­
raturę w Klassie IV. V. i VI..

D y sie w ic z  Felek Język Łaciński i Literaturę wKlassie IV, V, i VI. Język 
Grecki w Klassie IV. i V..

Zastępca  P ro f : Ch ęciew sk i W oyceech Arytmetykę i Jeometryą w  Kl: II. i  III. Fizykę 
w Kl: III. Historyą Polską w Kl; III Jeografią w Kl: II,

Nauczyciele Z im m erm an  J ozef 'dawał Język Niemiecki i Literaturę w Kl: III, IV, i VI. 
Język Łaciński w Kl: 111.

K lemke Je r zy  Rysunki w Kl: I, II, i III, Kaligrafią wKlassie I, i II, W go­
dzinach wolnych Rysunki w Kl. V. i VI.-

Z d zito w ie c k i S e w e r y n  Histr Naturalną: w Kl: III. IV. V. i VI. Hist: Polską 
w Kl: IV. V. i VI. Chemią w Kl: VI. Język Polski; w Kl:. IV.

Chrapczyńsky J ozef Fizykę w KI: IV. V. i V L Język Polski w Kl: III. Hi- 
storyą Powszechną w Kl: III. Hisloryą Polską w K l; II..

Branciard Jan Język Francuzki, i Literaturę. wKlassie III. IV.. V. i VI.

Kollaboratorowie  F ił a n o w ic z  P a l l a d y  dawał Język Polski i Łaciński w Klassie IŁ tłu­
maczenie Autorów Łacińskich w Klassie III.

Skrobockl W oyciech  Arytmetykę wKl: I. Historyą Naturalną wKlassie L i  Ii. 
Historyą Powszechną wKL: L i IŁ Jeografią wKl LJęzyk Łaciński w KLU L
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W pierwszem półroczu było Uczniów 459, w drugiem 453.
Klassa III. i IV. podzielona była na dwa Oddtziały.
Wny W ilc zo po lsk i S t a n isł a w  przez cały ten rok Szkolny zastępował Kuratora.
Klassa lsza zostawała pod kierunkiem Prof: Witkowskiego; a Klassa II. w  drugiem 

półroczu pod kierunkiem Kilanowicza; bo wjfpierwszem była pod kierunkiem Nauczy­
ciela X. Barcińskiego, który wezwany został od Wysokiey Kommissyi Rzadowey W. R. 
i O. P. na Rektora Instytutu Puławskiego.

Professor Ostrowski chodził z Uczniami na wymiary ieomętryczne; a Nauczyciel 
Zdzitowiecki na Exkursyie botaniczne.

Muzeum zostawało pod dozorem Naucz: Zdzitowieckiego; który, tak w oddzielnych, 
godzinach, iak Z. Prof: Chęciewski i Nauczyciel CJhrapczyński robił w Laboratorium do­
świadczenia w  przytomności Uczniów.

Biblioteka, nad którą ciągle ma dozor Prof: Neuburg, pomnożoną została w  tym 
roku Szkolnym, nietylko sprowadzonemi dziełami 73, a Volumin: 210,  zakupionemi 
z opłat od Uczniów, ale nawet temi, które Biblioteka odebrała w  darze od Wgo Wale­
rego Stamirowskiego Obywatela Woiew: Lubelskiego —- x Dzieł 1 63, a Voluminów 223. 
Bezimiennie nadesłaną została do Biblioifoki Filozofiia Wolfa w 3 Tom: Uczeń Klassy V.
Luba Mateusz ofiarował Atlas z 52 Mapp złożony.

Muzeum również w tym roku, znacznie powiększonem została Machinami nowo 
sprowadzonemi do okazania rozmaitych prawd Mechaniki, między któremi znakomitsze 
są: Młynek Hydrauliczny, Apparat do teoryi sił środkowych, machina do spadania ciał, 
wraz z wahadłem i t. p. W ogóle liczy Muzeum nasze 175 Machin, a w ich liczbie są 
niektóre dawniey sprowadzone, ozdobne i dokładnie przez Mechaników paryzkich wyro­
bione— Inne oddziały nauk przyrodzonych, chociaż nietyle co poprzedzaiący uposa­
żone, podaią przecież Uczniom naszym środki, do poznania rozmaitych tworów przy­
rodzenia, a to ze wszystkich 3 działów, posiadamy bowiem Zbiór Mineralogiczny io 33 
sztuk kamieni zawieraiący; do Botaniki zakupiono zbiór drzew kraiowych znakomitszych 
z 3o Exemplarzy złożony, w formacie Książek zawieraiących w sobie wszystkie ich czę­
ści. Nakoniec świeżo sprowadzone z Warszawy ptaki zakupione z Duplikatów Gabi­
netu Królewsko - Warszawskiego Uniwersytetu, między któróini znayduią się piękne a 
nawet dosyć rzadkie Exemplarze gatunków zagranicznych. Wszystko to stawia nas w mo­
żności wykładania tych nauk nietylko z upodobaniem i zaięciem Uczniów, ale i z ko­
rzyścią, gdy o prawach i fenomenach które się tłómaczy, o przedmiotach opisywanych, 
naocznie przekonać się mogą.

Do Zbioru Starożytności Polskich ofiarowali Bielscy Paw eł i W ładysław  Ucznio­
wie Klassy VI, Kolczugę czyli Koszulę pancerną z Misiurką na głowę.

W mieyscu Rozprawy załącza się Ortografiia polska Zaborowskiego tłomaczona z ła­
cińskiego, i druga Seklucyana pierwszy raz w  ięzyku polskim 1 55i drukowana z uwa­
gami stosownemi przez Professora Andr: Kucharskiego.
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K SIĘ D Z A  STAN ISŁAW Ac

Z A B O R O W S K I E G O

ORTOGRAFIJA POLSKA.
Z ŁACIŃSKIEGO N A  POLSKI JĘZYK PRZEŁOŻONA

z przydaniem uwag tłómacza, tudzież Ortografii 
Seklucyana i spisu bibliograficznego gramma- 

tyk i Słowników polskich.

p r z e z  v

Andrzeia F. K U C H A R S K I E G O .

Professoha Szkoły W ojewódzkiey L u b e l sk ie y . M. N. i S. P.
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Wolno drukować
w W arszawie dnia 4  Lipca 1826  Roku.

J. K. Szaniawski.
s. d . j . y y . P.
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Wiadomość o Życiu Zaborowskiego.

JKLsiądz Stanisław Zaborowski żył w  pierwszey połowie wieku 
szesnastego: rok atoli urodzenia i śmierci iego w  cale nam nie iest wiadomy.

Tyle tylko z okoliczności życia iego wiemy, że był naprzód w  służ­
bie woyskowey, a poźniey poświęcił się Naukom, osobliwie zaś Prawu 
cywilnemu i kościelnemu. W  r. i5o6. mianował go Król Alexander Pi­
sarzem skarbu koronnego a Zygmunt I. Podskarbim. JPairz w Historyi 
Liter. JPols. Bentkowskiego w JYarszawie, i8 i4  r.

Nieznane nam są wszystkie dzieła Zaborowskiego. Bentkowski mó­
wi w  Tom. I. str. 202, iż prócz innych pism wydał Grammatykę łaciń­
ską pod tytułem Rudimenta Grammatices seu partium  orationis e x a -  
men cum, form a  seu modo verba eocponendi;  tudzież ortografiią polską 
po łacinie pod tytułem: Ortographia seu modus recte scribendi et le-  
gendi polonicum idioma quam utilissimus.—

T o drugie pismo szczególnie nas tu obchodzi. "Wszystkich iego edy- 
cyy było 8. —
a) . i5 i8  r. w  Krakowie u Hallera, wydanie naypoprawnieysże. Patrz

w  dziele Lelewela Księgi Bibliograficzne w TFilnie 1823  r. str. 85.
b )  . i5 ig  r. w. Krakowie z Grammatyką po pierwszy raz wydaną. Edy-

cyia ta nieznana była Janockiemu. Znayduie się w  Bibliotece po 
Czackim. Patrz o Polskich i Litewskich Prawach I. 55, przypis 5i3. 
Porównay Bentkowskiego /. c.

c) . i 526. u Hier: Yietora. Pełno w  niey skróceń z niektóremi omyłka­
mi, łatwo atoli z niemi dać sobie radę. —  Drukiem gockim. Znay­
duie się w Bibl. Uniwers. Warszaw, p. Lelew. 1. c.

d) . i52g. w  Krakowie u Macieja Szarfenbergera z Grammatyką in 4to.
p. Bentkow. i Lelewel. 1. c.

e) . i536. u tego samego Drukarza M. Szarf, z Grammatyką Łacińską
in 4to. Wydanie to iest pełne błędów, brak tu potrzebnych liter, a 
stąd niemożność wyrażenia przykładów. P. Janociana I. 3o5. Bentk. 
i Lelew. 1. c.

f )  . i53g u Hier: Yietora z Grammatyką 4to. Znayduie się w Bibliotece
Akad Kraków, p. Bentk. 1. c..

g) . i56o. u Mateusza Siebeneychera. p. Janocki, Bentkow skiiLelew .be.
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h). i564. u tego samego z Grammatyką. Wydanie to znayduie się w Bi­
bliotece Akad. Kraków. Arkusz cały o zaięty iest Pisownię polską. 
Ta ostatnia edycyia tem się tylko różni od wyszłey w  r. i53g. że 
druk w  niey iest drobnieyszy p. Bentk. 1. c.

Wszystkie te, iak .widzimy, edycyie są z pierwszey połowy wie­
ku szesnastego. Poźniey nie wychodziła Ortografiia Zaborowskiego; bo w 
r. i568. wyszła iuż z druku Grammatyka polska Stoińskiego czyli Stato- 
ryusza a w  r. i5g4. Charakter Januszowskiego.—

Lelewel w  swoich Księgach bibliograficznych mówi ó nim: ,, Stani­
sław Zaborowski oyczystych rzeczy znawca, człowiek niepospolity, pra­
woznawca i Grammatyk” —  a wyliczywszy edycyie, i parę kawałków 
mianowicie ze wstępu od str. 86 —  89 wyciągnąwszy, dodaie: „ I  dziś 
wartoby ieszcze raz tę Ortografiia przedrukować, bo wszystkie tamte w y­
dania stały się niezmiernie rzadkiemi, a dziełko to okazuie Zaborowskie­
go głęboko myślącego, trafnego obserwatora i naturę rzeczy rozpoznać u- 
mieiącego: wreszcie sama rzecz w tem  dziełku, zawsze nad ięzykiem pol­
skim pracuiącemu, użyteczną być może.’*

Te to uczonego i niespracowanego w zawodzie naukowym męża u- 
wagi, powodowały nami, żeśmy Ortografiia Zaborowskiego wydać posta­
nowili, lecz dla większego iey upowszechnienia nie iuż w  łacińskim ale 
w  polskim ięzyku-----

Jest ona pierwsza w  swoim rodzaiu, rzuca wielkie światło na pro- 
zodyią polską i poddaie myśli do konieczney poprawy Ortografii polskiey. * 

Ile Zaborowski ceniony był w  czasie swoim , dowodzą następuiące 
wiersze.

Wiersze na pochwałę Ortografii Zaborowskiego
Joannis Rulli Poloni distichon.

Utilibus nostram Zaborowski sedulus ornat 
Hanc patriam librisr yir bonus atque pius. —

Carmen Joannis Lupuli Bodmanensis ad Sar- 
maticarń juventutem ut modum legendi 

sui Idiomatis addiscat.
Candida yirtutis puero si doginata poscis 

Qui nitido ducis nomina yera jpola;
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Ocyus huc propera et manibus tu carpe libellum 
Eloquii formam cpii dabit atque modum,

Utque legenda tuae quaeyis sit litera vocis 
Iste sua monstrat nunc breyitate liber.

Quicquid enim coeli rector diffudit ab ore 
Yoce Polonorum  Sarmaticaque leges,

Ad Lectorem Leonardus Coxus faciebat.
Qui vis scribere verba sic Polonu  
Nullo ut nomine syllabaye pecces 
Tom  nec carpere Momus ipse possit 
Perfectum artifici manu laborem:
Hunc fac assiduo librum revolvas 
Tam planum, faciłem , brevem , politum,
Ut nil planius esse tersiusque 
Possit: nec brevius magisye doctum.
N ec, quo commodius levi momento 
Metam propositi tui salutes.
Quod si parvam habeas fidem loquenti*
Tenta et dispeream nisi probabis.

Księdza Stanisława Zaborowskiego 

O R T O G R A F I I  A
czyli sposób iak nayuzytecznieyszy dobrego pisania po polsku.

Łacinnicy naznaczaią liter różniących się między sobą nazwiskiem i 
postacią £23. Nam Polakom nie potrzeba ich więcey: albowiem i nasz ięzyk 
niemi obeyść się może: chociaż co do brzmienia iedna i ta sama litera z 
innemi połączona (consyllabica) rozmaicie się wymawia: co się i u Łacin- 
ników zdarza. Albowiem i podług nich poiedyncze samogłoski dziesię- 
ciorakie maią brzmienie. Krótka bowiem samogłoska przydechowa (aspi- 
rata) niekiedy się podnosi (acuitur) niekiedy się zniża (grayatur). Podo­
bnież krótka czysta (exilis) niekiedy się podnosi, niekiedy zniża. Także 
długa przydechowa niekiedy się podnosi, niekiedy zniża, niekiedy się za­
okrągla (circumflectitur): podobnież długa czysta, niekiedy się podnosi 
niekiedy zniża, niekiedy się zaokrągla.
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Podobnież spółgłoski niektóre maią troiakie brzmienie, niektóre dwo- 
iakie. Z rozmaitego bowiem liter połączenia, rozmaite brzmienie powstaie, 
a naywięcey ze skracania i przedłużania samogłosek. Chociaż sami Łacin­
nicy między wyższemi i niższemi samogłoskami w  pisaniu żadney nie 
czynią różnicy: dla tego, że o ich iloczasie dostateczne i obszerne maią 
prawidła, i przypuszczaią że ie Łacinnicy umieć powinni. Nawet brzmie­
nia liter w  Łacińskich wyrazach nie wiele się od siebie różnią: i dla te­
go iednyrn charakterem czyli postacią, żadnych znaków nie przydaiąc, sami 
Łacinnicy piszą swe głoski. Polakom iednak nieuczonyir, którymby trudno 
było podać prawidła iloczasu (prosodiaej; potrzeba żeby i wpisaniu coraz 
insze brzmienie litery było ile możności oznaczone: zwłaszcza gdy litera 
od właściwego znaczenia odstępuie: co się częstokroć w  Polskich zdarza 
wyrazach. Widzimy bowiem że iedna i ta sama litera różne ma brzmienie, 
które po większey części zmienia znaczenie wyrazu: *np: /, iakoto: stal 
(calibs) i stal (stetit). Otóż iednemiż literami te dwra pospolite wyrazy pi­
szą się: brzmienie iednak i znaczenie zmienia się.

Jeżeli dodasz po /, i: będzie insze znaczenie, a nawet podwoyne t. i. 
stali (constabant) od stały, i stali (steterunt) od stać. I tak temu pier- 

j wszemu przypadkowi manus i szóstemu manu odpowiadaiące Polskie rą- 
k a , i r;ika iednemiż piszą się literami. Podobnież Polskie m\ka (męka) 
i maka odpowiadaiące wyrazom Łacińskim poena  i fa r in a  i wiele in­
nych , których iednak brzmienie i znaczenie iest różne. Ztąd różnicę ich, 
gdyby kto iaką chciał uczynić, nie mało znalazłby trudności: ieżeli żadney, 
wieleby się wątpliwości zrodzić musiało.

Dawni zaś Polacy między wyrazami różnicę czynić chcący sześć sa­
mogłosek i siodiney greckiey używali: z których długie podwaiali, krót­
kie poiedynczemi oznaczali postaciami. x)  Także spółgłoski twarde (duras) ina- 
czey; miękkie (molles) inaczey wyrażali: (na wzór Muzyków, którzy czw oro.
gran |” | twardy (quadrum durum), T) zaś miękkie (molle^ okrągłe piszą)
i tyle namnożyli liter różniących się brzmieniem i postacią, iż 4o liczbę 
przechodziły; co w  sobie zaiste nie mało trudności, a nawet zbytku i błę­
du zawierało. Była zaś szósta samogłoska dawnych taka

Pominąwszy rzeczy długie i zbyteczne; tę krótką i pożyteczną pa- 
miętaymy Naukę.

Naprzód na to szczególnie uważać potrzeba, abyśmy liter właściwe 
zachowali brzmienie, iakie w  Łacińskich maią wyrazach. Jeśli bowiem 
Łacińskie przywłaszczyliśmy sobie litery, przyzwoitą iest rzeczą, abyśmy 
także ich własnych brzmień i znaczeń używali, zwłaszcza kiedy podobnież 
i w  Polskich brzmią wyrazach.
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Niech to więc będzie pierwsze prawidło, aby powszechnie zachowa­
na była postać i znaczenie właściwe Łacińskich liter. Ani na mało różnią­
ce się ich brzmienia zważać potrzeba: chyba że zmieniaią znaczenie: w  
tenczas bowiem znamionami pewnemi, tę sarnę iednak postać litery za­
chowawszy, znaczyć głoski będzie potrzeba.

A.
JL z kropką albo półrószczką dolną (cum puncto seu semivirgula in- 

feriori) t. i. tak ą, brzmienie swoie na wzór chorych ma ukształcone: 
czyli iakby a z następuiącą spółgłoską n niemą czyli niewyraźną (n mu- 
tum) iak niektórzy z dawnych pisywać zwykli, naywięcey w  pierwszych
syllabach i środkowych___I teraz tak , sposobem dawnych z następuią-
cem n pisane byćby mogło: iakoto: swyanti (święty).

Z całą zaś rószczką t. i. tak ą, iakoby przytłumione czyli głuche ma 
brzmienie. Gdyby kto np. chciał napisać polski wyraz odpowiadaiący zu­
pełnie temu łacińskiemu m anu , w  tey myśli położonemu: manu percus- 
sitj tak niech pisze, raka (ręką).

Przytoczone zaś te dwra brzmienia Czesk przez u pisać zwykli i wy­
mawiać iako to: ruhu (manu), budu (fiam): nie we wszystkich iednak wy­
razach to czynią: albowiem Czeskie wyrazy odpowiadaiące Łacińskim, 
sanctus, maledictus i wiele innych nie przez u lecz przez a piszą.

a  zaś z kropką albo półrószczką górną (cum puncto seu semivir- 
gula superiori) t. i. tak a , a , zdumiewaiącego albo dziwuiącego się ma 
brzmienie, ustami, otwartemi (labris expansis) wydane: iak iest w  tym 
wyrazie polskim: mak, mak, (papayer).

Jest i czwarte brzmienie, które ma w  porządku Łacińskiego abeca­
dła; które także iest w  tych wyrazach polkich. P an, Dominus: Jan, Jo- 
annes. —

Tey więc litery a  cztery znakomite są brzmienia, niekiedy i zna­
czenie wyrazów zmieniaiące. W eź np. te ostatnie brzmienia w  tem wy­
razie iercim ak , w  którym ieźeli a z kropką górną napisze się, będą dwa 
wyrazy po łacinie znaczące tera vel terit papaver; ieśli z prostem a  bę­
dzie ieden wyraz, odpowiadaiący Łacińskiemu tribulum inaczey yerćock  
(wierczoch). Tak droga ieśli się pisze przez a z kropką górną znaczy 
po łacinie via, ieżeli zaś bez kropki, znaczyć będzie to samo co jpretio-  
sa: o także w pierwszym razie iest twarde (durum).

Chociaż więcey ieszcze iest brzmień tey litery « ,  dla Polaków ie­
dnak zwłaszcza nieuczonych, dość iest tych czterech, które są główniey- 
sze (principales) i do których się inne odnoszą. 2)
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c .
C w polskim ięzyku w  swoiem właściwem brzmieniu czytane być 

* powinno: inaczey iest w  Łacińskich wyrazach, gdzie c przed #, o, u za­
miast k kłaść się zw ykło, i tey litery ma brzmienie. W  wyrazach zaś 
polskich c zamiast k nigdy się kłaść nie powinno: lecz samo k kładzie 
się iakoto: kapusta , koło , kur, ( gallus) i tym podobne wyrazy polskie 
przez k a nie przez c pisać się powinny.

Lecz c przed h położone, brzmienie swoie prawie utraciwszy, w  
przydech (in aspirationem) przechodzi: iakoto: chleb. —  Z  zaś po c niech 
się nie kładzie, chybaby się brzmieć zdawało: iako to w  tych polskich 
wyrazach: obiczaie, czop (ducillus) czas, czło\ecze<, i w  tym podobnych, 
gdzie z po c, kłaść się zwykło. Lecz w  tych i tym podobnych wyrazach 
polskich c wymawia się z przyciskiem ( aspere) i iest to c przyciskowe 
(durum), a przeto zwyczaiem innych przyciskowych liter, może się zna­
czyć kropką iedną górną, tak ćop, tas: co iest daleko iednostayniey.__
W  tych zaś wyrazach polskich clo (teloneum) o jca , cebula, cucPe (czy-  
tay cudze), Pilca (pro oppido) Caslaw C \stochova i tym podobnych, z 
po c kłaść się nie powinno: ani się też kropką iakową (aliquo puncto) 
ma znaczyć: ponieważ tu c kładzie się w  swoiem właściwem znaczeniu.

Prócz tego, c inne ma ieszcze brzmienie które się miękkie (mollisj 
zowie: to Polacy przez c z następuiącem j  pisać zw ykli, iako to: cja lo  
(corpus) koścjol (templum) cjelestni (Carnalis): To brzmienie czyli takie 
c iednostayniey pisać się może, z położonemi nad niem dwiema małemi 
kropkami tak: cało, kosliol. Lecz czyliby się tak pisało, czyli ze samogło­
ską j  w  obudwu razach będzie dobrze: lecz w pierwszym iednostayniey*

Jeśli zaś wyraz polski maiący c z następuiącą samogłoską albo o albo u 
zdarzy się położyć w  mowie łacińskiey, iak częstokroć wypada w, imio­
nach własnych; natenczas potrzeba będzie wtrącić z: iako to JPilcza, Cza-  
sław, Czi\stochova i t. d.

To samo rozumiey, ieżeli się na końcu syllaby z’ iakąkolwiek samo­
głoską położy. Inaczey zaś iest w ’ ięzyku polskim, gdzie zawsze w  wła­
ściwem kłaść się ma brzmieniu.—  3)

D.
D  litera dwa znakomite ma brzmienia: iedno w łaściwe, tak łaciń­

skim iak i polskim wyrazom spólne: drugie niewłaściwe, które tylko w 
polskich znayduie się wyrazach, i na miękkie i twarde (molłe et durum) 
dzieli się. Twarde iest, które Polacy pisać zwykli dodawszy literę *, tak 
bądź (esto), chodź (ambula vel yeni) i t. p. Niektórzy zaś Czesi takie

s., brzmię-

8
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brzmienie rzeczoney litery d pisać zwykli z tytlem (titellum) albo krop­
ką (punctum) u góry przydaną tak d , ztąd rzeczone wyrazy polskie i 
tym podobne, podług nich takby pisać potrzeba: bąd, chpd. Lecz czyli 
tak pisać się będą czyli przez z nic nie znaczy: ale iednak bez z forem- 
niey iest, kiedy się tylko d  iako twarde (durum) naznaczy.

Miękkie zaś brzmienie rzeczoney litery d, pisać się zwykło z przy­
daniem y  do dz tak: dzy; lecz iednostayniey pisać się może przez d dwie­
ma kropkami na wzór innych liter miękkich znaczone tak: d**___4)

G.
Litera g  w  polskich wyrazach, czytać się zawsze powinna w  takiem 

brzmieniu, iakie ma w  wyrazach łacińskich połączona z samogłoskami a, o, u, 
iakoto: gadka (enigma), boga (deum), s bogem (cum deo), nogi (pedes), bogu 
(deo). Inaczey iest w wyrazach łacińskich w  których przed samogłoskami e z, 
zamiast spółbrzmiącego i (consonae) kłaść się zwykło: iakoto: genus, gi- 
tnnasium i t. d. ale to nie zawsze, albowiem ieiunium , Jesus, iecur, i t. d. 
nie przez g lecz przez i spółbrzmiące piszą się. —  Kiedy zaś g~ za­
miast i spółbrzmiącego kłaść się powinno, Łacinnicy pewnego prawidła nie 
maią, lecz to czytaiących rozeznaniu zostawuią. Nigdy się u nich g  przed 
samogłoskami e , i , położone, nie znayduie w  takiem znaczeniu iakie u 
Polaków bardzo często iest używane, chyha kiedy środkuie spółgłoska, ia­
koto: gleba, glisco.

Aby się więc nie mieszały polskie wyrazy, niech się w  nich kła­
dzie z, ieśliby brzmiało, a nie g, iakoto: nioid, twoia, moi, twoi, i t. d.

Te zaś polskie wyrazy: drogi (pretiosus), nogi (pedes), srogi (auste- 
rus), drogi (yiae) i tym podobne przez g  pisać się powinny.—  5)

I. Y.
Łacińska litera i w  wyrazach polskich dwoiakie ma brzmienie: ie- 

dno właściwej które ma w tych wyrazach łacińskich: nisi, similiter, mi­
k i; w  polskich zaś liska (vulpes), miłości (amoris) list ( folium), p iy  (bi­
bę), biy (percute) i tym podobnych i to brzmienie iey iest właściwe i 
szczególne.

Drugie zaś brzmienie ma twarde (durum) które nigdy w  łacińskich 
nie znayduie się wyrazach, w  polskich zaś często np. picha (superbia), 
mldlo (smlgma), blk (taurus), bil (hńt),blt (incolatus), liska (coclear), list 
(sura): w  których to ostatnich to iest polskich nawet l niewłaściwie się
używa-----Brzmienie to iest obce i niewłaściwe literze i łacińskiey: a
przeto raczey takie brzmienie czyli literę i znaczyć wypada iaką cechą

2
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czyli znamieniem, postaci litery nie zmieniaiąe: i iesli się podoba , niecił 
się znaczy kreską podłużną (yirgula obliqua) nad nią położoną, iakoto: ly 
albo na wzór innych twardych liter kropką tępą (puneto obtuso) na wzór 
tytla, iakoto J. —  Jakaby zaś różnica była między y  greckiem a i ła - 
cińskiem, uważamy że co do brzmienia nie masz żadney: iednakim bo­
wiem brzmią sposobem iak widać w tych wyrazach greckich m artyr 
syon; łacińskich; nisi, nitor, tibi.

Różnią się iednak postacią: i tern także różni się y  greckie od ła­
cińskiego , że się w  żadnym wyrazie prawdziwie łacińskim nie kładzie, 
lecz tylko w  greckich. Chociaż więc u Łacinników iest zbyteczna: nam 
iednak Polakom, o ile iest spółbrzmiącą ( consona),, iest potrzebna: która 
kłaść się zwykła kiedy ią spółgłoska poprzedza a po niey nastepuie samo­
głoska w  tey samey syllabie: iakoto: syą (se) -swyąti (sanctus) i tym po­
dobne: które to iedńak wyrazy polskie i tym podobne pisałyby się iedno- 
stayniey kładąc zamiast y  dwie kropki iakoto: są, ŚwątL Lecz iako sa­
mogłoska uważane y  tak w łacińskich wyrazach iak i *polskich iest nie­
potrzebne. Możemy także zamiast niego , o ile iest spółgłoską , położyć 
w  mieyscu przytoczonem i  poiedyncze łacińskie. Niektórzy iednak uży- 
waią y  o ile iest samogłoską w  wyrazach polskich, gdzie i ma brzmie­
nie miękkie czyli łacińskie: gdzie zaś brzmienie iest twarde, tam kładą 
poiedyncze i  łacińskie: co iest przeciwko naturze samogłoski i łacińskiej.. 
Takżey  greckie ani na początku, ieśli przydech nie poprzedza, ani na końcu 
syllaby kłaść się nie ma: chybaby z poprzedzaiącą samogłoską iednę syl- - 
labę stanowiło, iakoto: moy, twoy, rayski; albo ieśliby grecki był w y­
raz: stąd iest różnica między i łacińskiem a y  greckiem na końcu poło- 
żonem: i bowiem łacińskie czyni samo przez się syllabę iak widać w  tych 
łacińskich i polskich wyrazach: p i i , sui; moi, m ei; twoi, tui; stoi, stat; 
y  zaś greckie nie czyni, iakoto: móy (mens), p iy  (bibę), biy (percute): co 
niekiedy zdarza się także z literą i łacińską w łacińskich wyrazach, w  
przypadkach skróconych przez uięcie głosek przy końcu w  5 . albo 2gim 
(in casibus deductis per caesuram resti vel genitiyi) iakoto: cui, Pompei.

Jest także różnica między i łacińskiem podwoionem a y  greckiem:
i bowiem łacińskie podwoione, czyni dwie syllaby: iakoto p iis , vii&;  
chybaby pierwsze i utraciło moc samobrzmienia (yocalitatis) iakoto: eiicio,
ii (t.. i. transi). Podobnie w  polskich wyrazach, iakoto: śiid (collum), p i -  
iak (potator), prziiailel (amicus): co się też może i tak pisać: priacel, 
przez i poiedyncze, biial (percutiebat), miial (praeteribatb y  zaś grec­
kie z’ innemi literami w polskich wyrazach czyni iednę sylłabc, 
iakoto: m yal (habuit).. W  takich iednak wyrazach polskich dla większej

http://rcin.org.pl



11

różnicy, będzie się mogło iedno y  greckie, a drugie łacińskie pisać: iako- 
to pyiak , myial, byiaL —  6)

L.
Litera /, troiakie ma brzmienie, t. i. cienkie, gdy się podwaia , ia- 

koto M etellus;  p ełn e , gdy kończy syllabę lub wyraz: iakoto sol, silpa;  
albo kiedy przed sobą ma inną spółgłoskę iakoto clarus;  i trzecie brzmie­
nie pośrednie, gdy w  innem mieyseu kładzie się np. legoj ludo. Któ- 
reto troiste brzmienie spólne iest i łacińskim i polskim wyrazom, i tym 
samym sposobem pisać ie potrzeba. I tak: lelek (nocticorax), lud (popu- 
lus), laska (coralus seu baculus), sbdvi'ćelu (o salyator), boleść (dolor), i tym 
podobne polskie pisać potrzeba, nie fałszuiąc l łacińskiego iak czynią nie­
którzy Polacy, pisząc takie brzmienie, które się z łacińskiem zgadza, przez l z 
następuiącem y ,  iakoto lyud , lyelyek , bolyesc: co zaiste barbarzyńską i 
zbyteczną iest rzeczą.

Jest inne brzmienie tey litery /, które rzadko albo nigdy w  łaciń­
skich nie znayduie się wyrazach, w polskich zaś bardzo często np. laska. 
(charitas), lez (mendacium), liska (coclear), list (sura), loże (lectus), lug 
(lixiviuni), luk (arcus) i w  tym podobnych: które to brzmienie gdy iest 
różne od łacińskiego i twarde; oznaczać ie raczóy potrzeba iak ową krop­
ką, litery iednak nie zmieniaiąe: i ieśli się podoba, niech się znaczy różcz- 
ką przez l ukośnie nakreśloną: iakoto ł__ - 7)

Uwaga. Kiedy dwie albo więcey liter twardych lub miękkich, zbie­
ga się w ’ iedney syllabie; iakoto: liska (coclear), list (sura), dźeń; naten­
czas dosyć iest iednę z nich tylko znaczyć__ -

- ....................... M,
Litera m troiakie ma brzmienie, t. i. i° przytłumione czyli niewy­

raźne (obscurum) na końcu wyrazu iakoto, tcniplum; 2re otwarte czyli 
w yraźne (apertum) na początku wyrazu: iakoto mąlus;  3 e średnie (me- 
diocrem) we środku; iakoto umbra, i te brzmienia i łacińskim i polskiną 
wyrazom są spólne: czwarte miękkie, o którem będzie niźćy,

IN.
Litera n dwoiakie ma brzmienie t, i. pełne (plenum) w pierwszych i o-r 

statnich częściach syllab; np. nomen;  i cienkie (exilem ) w średnich np, 
annus. Prócz tego w  wyrazach polskich ma trzecie brzmienie miękkie: 
które pospolicie pisać zwykli z przydanem grekiem y  lub łacińskiem i za 
spółgłoskę wziętem: iakoto: nyechay (noli) co iednostayniey może się pi-r

2*
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' sac tak: nechay, sposobem innych liter miękkich. To samo ma się rozu­
mieć o m np. ihasto (ciyitas) co pospolicie pisywać zwykli tak: 7nycisto} 
i dobrze: lecz pierwszy sposób iednostąynieyszy.—

R .
R. w  polskim ięzyku dwoiakie ma brzmienie: iedno łacińskim i pol­

skim wyrazom spólne; drugie niewłaściwe, które pospolicie pisać zwykli 
tak: rz. Czesi zaś takie r sposobem przyciskowych czyli niewłaściwych 
liter, kropkę u góry kłańąc, znaczyć zwykli tak: r (z  kropka) co iest 
daleko iednostayniey.—  >

Ś'„ w  Polskim ięzyku dwa znakomite ma brzmienia: iedno właściwe 
które i w łacińskim często iest używane , np. sal, sól• drugie twarde czy­
li przyciskowe (duruin) i niewłaściwe: które niektórzy Polacy piszą do s 
przydaiąc ch. iakoto Proschovice ,, ndsch , ale to iest dosyć źle: ponieważ 
tu ch nie brzmi. Gdyby,, c opuściwszy, przez h pisali, lepieyby czynili.

Niektórzy zaś takie brzmienie piszą przez s podwoynć, tak: Prossovice , 
nass (noster), wssech (omnium) i dosyć dobrze: tak bowiem piszą i Czesi. 
Iednostayniey iadnak takie brzmienie znaczyłoby się przez s z kropką u 
góry nad niem położoną, zwyczaiem innych liter przyciskowych, iakoto: 
nas (nasz), Pro'sovice. Jest ieszcze i trzecie brzmienie miękkie, które 
także zwyczaiem innych miękkich liter znaczyć się powinno.

V. w
Chociaż w  nie powinno* się pisać w  łacińskich wyrazach, nie iest 

bowiem literą; lecz pisać potrzeba, iak Babeliusz nauczył, vult, aaiie 
wlt, vulpes a nie wlpes; w polskich iednak wyrazach zamiast v spółgło­
ski częstokroć kłaść się zwykło: przeto samo przez się syllaby nie czy­
ni iak u samogłoska: która to litera w ieśli się kładzie sama przez się, 
iak się częstokroć zdarza; z następuiącym wyrazem czyta się, np: in domo 
w domu, in templo w kosćele.,

Kładzie się zaś iednostaynie w  wyrazach polskich kiedy spółgłoska 
poprzedza lub następuie ze samogłoską w tey samey syllabie iakoto: swat 
(mundus), tw\ch (tuorum); -wrócił (reddidit albo> restituit), wrobi (passer). 
Podobnież na końcu wyrazu lub syllaby ze samogłoską iednak poprzedza- 
iącą spółzgłoskową (consyllabicum) np.. mów (dic), słów (yerborum), zów 
(voca), dawno (diu).. W innych zaś mieyscach poiedyncze v kłaść się po­
winno, a niekiedy i w rzeczonych mieyscach skoro nie masz wątpliwości w  
podziale syllab np* vezwał (yocayit)*
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X . dwoiakie ma brzmienie, iedno właściwe, które, i w  łacińskich 
używa się wyrazach, drugie niewłaściwe, które na twarde i miękkie dzie­
li się. Twarde znaczy się kropka iedna, miękkie zaś dwiema.

Z.
Ż. także dwoiakie ma brzmienie, właściwe i niewłaściwe, właściwe 

np. zamek, zagasa (yectis); niewłaściwe dzieli się na przyciskowe np. 
żaba, i na miękkie, np. żelom.

Przestrzegać także potrzeba aby dwu liter zamiast iedney nie kłaść 
i przeciwnie. Także zbytecznych przycisków (stridores) i liter któr e nic 
w wyrazie nie stanowią albo nie brzmią, zawsze wystrzegać się i na ła­
cińskie syllaby wzgląd mieć potrzeba: litery albo syllaby wyrazów polskich 
z syllabami wyrazów łacińskich, ieśli podobnie brzmią , w swoiem wła­
ściwym znaczeniu, zachowuiąc: gdzie się zaś różnią od łacińskich liter albo 
syllab w brzmieniu 5 w tenczas , iak powiedziano, niechay będą znaczone, 
w  czem zważay na prawidło ogólne.

P r a w i d ł o  o g ó l n e .
Brzmienia czyli litery odstępuiące znacznie twardością ęzyli grubo­

ścią (in duritie seu grossicie) od brzmień zwyczaynych, niech się znaczą 
kreską wzdłużną (yirgula obliąua) albo kropką (puncto) np. uidnek, ćelusc 
(mandibula) cech, liska {coclear), midlo (smigma), zak (scolaris). Odstępu­
iące zaś miękkością niech się znaczą dwdema kropkami, np. Hat o (corpus), 
d^/p(l'orarnen ayium), zelonl (yiridis), albo niech będą pisane przezy  obyczaiem 
wieśniaków (rusticorum). Lecz zaiste prz.yzwoiciey iest literaturę naśladować 
niż wieśniactwo: i dla tego lepiey iest kropkami litery znaczyć: twardsze 
(przyciskowe) iedna kropką albo kreską (yirgula), miększe zaś dwiema krop­
kami, iak powiedziano, ponieważ się to rzadko zdarza. Pośrednie zaś 
brzmienia niech się piszą po prostu iak brzmią w łacińskiem. —  8)

Potrzeba zaiste, abyśmy Polacy tak iak powiedziano litery znaczyli 5 
albowiem tego zaniedbawszy, wielka zachodzić będzie w rozróżnieniu zna­
czeń trudność: a przeto kiedy nie wszystkie litery przyciskowe albo mięk­
kie znaczyć się będą, przynaymniey to niechay w  nich będzie uważane, 
gdzie w znaczeniu znaczna zachodzi różnica.

X.
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A b e c a d ł o  P o l s k i e ,

a a a a b B c c ć c h  d d’ H cl e e f  g g h i i k  I  ł I m m n ii o
o p p t  r s s ś t u v  v w  w  x  x  x  y z z h. 9)

O znaczeniu tych liter wiemy iuż z tego co się wyzey powiedzia­
ło: i iakie maią znaczenie, takie wyrażać powinny. Z reszta roztropności 
czytelnika zostawiamy to wszystko, w czem stosowney różnicy uczynić 
nie możemy. Jeżeli bowiem łacińskiego abecadła wynalazca, który był 
zaiste naybiegleyszy, bardzo wielu liter różnicę, czytelnika roztropności zo­
stawił; czemużby i nam to nie było wolno, co było wolno naybiegleyszym?

Lecz, abyś to, cośmy powiedzieli, lepiey zrozumiał; czytay z uwagą 
następuiące przykłady. —

M o d l i t w a  P a ń s k a .
Gyće naś ienźe ieś wńebeśech. Swąćśą imą twe. Priid królestwo

twe. Bąćl yola twa: iako w ńebe, tako i na żerni. Chleb naś powśedni
day nam d ’iśa i odpuść nam naśe: yinl iako i ml odpuśćam* naślm yino* 
yąycam i ńe yod nas w pokuśeiie. Ale nas, sbaw od slego. Amen.

Pozdrowienie Panny Maryi.
Sdrowa maria miłości pełna, bóg s tobą. blogoslayónaś tl med’i ńe- 

yastarni i błogoslayoni oyoc źiyota twego, Jezus Christus. Amen.

S k ł a d  A p o s t o l s k i

Yerą w boga oycą wśechmogącego s|worićela ńeba y  żerne, i w 
Jesu Kris ta sina iego iedinego Pana naśego. ien są poćął s ducha śwąt©go: 
narodił śą s mariey ćleyice. umąćon pod PontsKem Piłatem ukriżoyan; 
umarł i pogreb’011: stąpił do pekłów trećego dna smartwlch. wstał, wstą­
pił na iiebosa: śedi na prayicl boga oycd wśechmogącego. Stąd pńiide, 
sądbć iiw® i pąartwe, Yerą w ducha śwątego, sfątą cerkew kreściańską.

- l i
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srątTch opcoyaiie: odpuśćeńe grecham: cala s-martwiwstaiie i żiyot ve 
ćni Amen.

D ziesiecioro Bożego Przykazania.
Pirva kasń twórca naśego 
Ne maś mec boga inśego 
Na próżność iiestatku twego 
Neber imeiia bożego 
Pamątay to sobe wele 
Bis ccił swata i iiedele.
Chceśli mec łaską moią 
Cci., oyca i matką swoią.
Ne ciii mąźoboystWa swadą 
Raka: kasiią ani radą.
Ne ciii grecbu iiećistego 
Proć nrądu małżeńskiego 
Nekradń imeiia cudnego 
A  nad’mm uclelay swego 
Neswadć na swego blisiiego 
Łzl swadectwa fałśiwego 
Ńe pożąday żon; brata 
Ani 'dewki ani osła.

Dwa przykazania prawa ewangelicznego.

Jeśli bi co wącey biło 
W cim  bi są w  prawe spełniło 
M iłuy boga wśechmocnego 
Se wśistkego serca twego 
A  iako sebe samego 
M iłuy też swego blisiiego..

http://rcin.org.pl



16

P r a w o  N a t u r y .

Ćego żądaś od blisńego 
Bis mu zasą źićił tego 
A  ćego bis sam ńerad mat 
Nikomu tego ńedałał „
Toć iest prayo prirod’one 
Pospołu z ludmi stworóne 
Któri ćłovek to gdi sderźi 
Ziyot yećm ten oderżi 
A le prestąpca kazańa 
Strada bożego yid ’eiia.

Grzechy śmiertelne.
Ubać grechów sedm bić, teże 
Które fodą do pękł duśe 
Picha, łakomstwo *.s frierstwem 
Giiew zazdrość gnuśność s obżarstwem 
Cłovek ti grechi pełnąc*
Bogu iest barzo smerd’ąci. 10 )

To mi się za przykład położyć zdało, aby się upowszechniło. Albo- 
-wiem każdy Chrześciianiń powinien umieć Modlitwę pańska, Pozdrowie­
nie Maryi Panny, Skład Wiary, Przykazania Boże, Grzechy śmiertelne i 
Uczvnki miłosierne; nakoniec laka iest droga zbawienia duszy i do prze­
niesienia iey do nieba. Bo mówi Zbawiciel: Szukaycie naprzód Królestwa 
Bożego a wszystko będzie wam przydano (u Mateusza S. w R. VI. w. 33) 
Bo cóż, iak tenże Zbawiciel mówi, pomoże człowiekowi, choćby wszy­
stek świat pozyskał, a szkodęby podiał na duszy swoiey? Abo co za od­
mianę da człowiek za duszą swą? (u  Marka S. w  R. VIII. w. 56 i 3j ) .  
Z resztą każdy Chrześciianin wiedzieć powinien, że po tern życiu'nastę- 
puic drugie, które dla dobrych wesołe i słodkie; dla złych gorzkie iest i

przy-
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przykre. Tego bowiem liie tylko Święte Księgi, ale i pogańskie nawet 
dowodzą pisma. Sokrates bowiem, iak w  Tułliuszu czytamy, rozprawiał, 
ze dwie są drogi dla dusz, które opuściły ciało: iedne, które się ludzkie- 
mi występkami i sprosnościami ^plugawiły, i chuciom się oddały; albo w 
gwałceniu rzeczypospulitey zdrady użyły ; maią uboczną iakąś drogę 
oddzieloną od Rady Bogów: któreby się zaś nieskażone i czyste zachowa­
ły, i w ciałach ludzkich życie naśladowały boskie, tym do Bogów od któ­
rych pochodzą , powrót iest łatwy. Cóż my powiemy Ghrześciianie, któ­
rym opowiadane iest prawo ewahgieliczne, co tylu cudami potwierdzone 
wiedzieć raczey niż wierzyć w nie możemy. Zaiste my Ghrześciianie ma- 
iąc rozum powinniśmy to ludzkie życie za nic poczytać i sądzić; że ni­
czego za dobre uważać nie potrzeba , coby dla drugiego życia nie przy­
nosiło korzyści. Boskie więc wyroki zawsze mieć przed oczyma potrze­
ba i podług nich wszystkiemu naszemi kierować uczynkami. Naywięcey zaś 
dzieci nauczać potrzeba co iest uczciwe a co szpetne, co sprawiedliwe a 
co niesprawiedliwe: co czynić a czego chronić się maią, niechay im bę­
dzie okazano----  *

Niech nakoniec W yroki Proroków" zastąpią wyitiysły poetów, historyia 
zaś nowego i starego testamentu mieysce dzieiów pogańskich. Niech się 
uczy poganin swoiego, iak mówi Augustyn w  pewney mowie. Wszystkim 
więc w  ogólności oavo prawidło miłości zachować potrzeba, które Pan 
Bóg nasz u Mateusza w R. VI. kładzie: Wszystko, cokolwiek chcecie, 
aby wam ludzie czynili i w y im czyńcie. Przeto we wszelkiey sprawie 
potrzeba każdemu zważyć: że tak ma czynić zaiste, iakby chciał, aby Z 
nim postąpiono gdyby był na mieyscu drugiego. Miłość bowiem iest któ­
ra uważa co iest cudze: i pierwey uważa co chce by mu się stało: aby 
tak uczynił bliźniemu. Dla tego bowiem Pan dodał mówiąc: Boć ten iest 
Zakon i Prorocy (u Mat. w R. VII. w. 1 52) t. i. prawo i prorocy miło­
ścią się tylko dopełniała. Kto zaś tego pratVidła zaniedbuie, łatwo złe 
bliźnieniu wyrządza i pierwey nim się spostrzeże: albowiem niebezpie­
czeństwo zbawienia iest w  każdey sprawie, ieśli się mocą iaką nie za­
chowa i przemysłem.

Niech będzie Chwała Bogu.

/ 3

http://rcin.org.pl



1 8

Przypisy Tłomacza
do Ortografii Polskiey Zaborowskiego.

i )  Słowa Grammatyka naszego, Zaborowskiego, świadczące o Iloczasie 
polskim tego są w oryginale brzmienia. ,, Antiffui autem Poloni dictio- 
num differentiam facere volentes, sex vocalibus et śeptima gręca usi 
suntf ąuarinn lóngas geminabant, breves sunplicibus pingebant f i -  
guris.”  Z tego świadectwa wnosimy, ze dawni Polacy mieli w  swo­
im ięzyku samogłoski długie i krótkie i dowiaduiemy się że długie 
podwoynemi wyrażali postaciami, krótkie poiedynczemi. Przykładów 
na taką ortrgrafiią nie daie nam Zaborowski 5 ale z łaski Bożey ma­
my ie dochowane do czasów naszych z wieku X V . Są one umieszczo­
ne przez JS. Bandtkiego w Pamiętniku Warszawskim. i°
Z roku 1 8 1 6 . Tom VI. str: 548 -352. 20 z r. 1 8 1 7  T. VIII. str:
24o - 2 4 i . —  Pierwsze z tych dwóch pism: Cognitio cornmodosa JPo- 
lonorujn Linguae in scińpto servitio z r. ^486 obeymuiące nie tylko 
przykłady nie i prawidła pisowni z wieku X V . a mianowicie samo­
głoski długie i krótkie podwoione i póiedyncze; rozbierane mż było w  
Gazecie Liter: Warsz: z r. 1822  Nr. 32. str: 124. i 125. Umieścili­
śmy tam nasze nad niem uwagi i domysły któreby były w  polszczyznie 
samogłoski długie a które krótkie. Zbywało nam atoli, na świade­
ctwie iakiego wymaga Bandtkie mówiąc: czyli zaś doprawdy podług 
takowego prawopisu były kiedy rękopisma polskie pisane czyli nie , 
tego dobadać nie zdarzyło się nam dotąd, gdyż i to być może, że 
autor owey pisowni, tylko widzimisię swoie podawał, a inni go nie- 
usłuchali.”  Świadectwo tak znakomitego męża iakim iest Zaborow­
ski dowodzi że Cognitio cominodo&a nie może być uważana za niczy- 
ie widzimisię ^lntiqui Poloni vocales longas geminabant, breves 
simplicibus pingebant figuris. Nadto, drugie pismo wyżey wzmian­
kowane obeymuie, napisane ortografiią z wieku X V . z samogłoskami 
poiedynczemi i podwoionemi, to samo prawie dziesięcioro Bożego przy­
kazania wierszem które Zaborowski przy końcu dziełka swego za 
przykład nową ortografiią wypisał.
Gdziekolwiek podwoiona iest samogłoska a  lub e w  dziesięcioro Bo­

żego Przykazania'z wieku X V . tam Zaborowski kładzie a bez znamienia, 
e zaś ze znakiem długości które to litery podług Seklucyana i Kopczyń­
skiego oznaczaią się znamieniem prawem i liazywaią się ściśnionemi i są 
dotąd wymawiane przez Wielkopolanów i innych, lecz nie Mazurów
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brzmieniem pośredniem między a i o, e i i z przedłużeniem: co dowo­
dzi ze tak nazwane samogłoski ścisnione są długie, otwarte zaś są krótkie: 
mianowicie w tenczas kiedy nie nastepuią po nich dwie spółgłoski stano­
wiące następstwo mocne i czyniące samogłoskę długą.

Dla zupełnego zaspokoienia ciekawości czytelnika i łatwieyszego bo 
naocznego przekonania wszystkich o słuszności wmiosków moich umiesz­
czam tu z Pamiętnika Warsz; z r. 1 8 1 7  Tom VIII. str. 24o Dziesięcioro 
Bożego Przykazania wypisane ortografiią z w. X V . aby bez żadney tru­
dności można ie porównać z Ortografiią Zaborowskiego i naszą.

Zabytki starcy Polszczyzny.
Dziesięcioro Bożego Przykazania -w wierszach polskich około r. i4 8 i. 

na deszcułkach księgi roku może tego samego oprawney w dziele Łaciń- 
skiem Speculum aureum decem praeceptorum  -  fra tris  Henrici Herp  
Ord. min. de* observanntia p er  mcdum sermonmn. —  Noremb. p er  Ant. 
Koberger i48 i (z Biblioteki Krakowskiey O. IV. 5.)

p> rwa kaźn thworcza naschego 
Niemasch myecz boga ginschego. 
Na proznoscz nyestatkę thweego: 
Nyebierz gymiona bozeego 
Pamiętay to thobie wielo 
Bi czczył święto y nyedzielo. 
Chczesly zyskacz łaską moyą 
Cezy oczcza y mathką twoyą 
Nizabiyay bratha swadą 
Rąką kaasnią any radą.
Nyeczin grzechu nieczisteego 
Prócz urzędu małżeńskiego 
Niekraadn gymiemaa czud^ego 
A nędznim udzielay sweego 
Niemów na sweego blysnego 
Nyez swiadecztwa falschweego

5*
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Niepozanday zony icgo: tweego 
Tak spelriysch urzand staadła.
Braczkych rzeczi niekorzysczy 
Kaazny bożey tako gyschczy 
Chczesly wżwot wieczny w nydz 
Tho przykaazanye maasch pelnycz.

W eźm y teraz choćby tylko dwa te ostatnie wyrazy i porównaymy 
różne sposoby wyrażania ich przez pismo. W  w. X V . piszą się przykaa­
zanye m aasch , Zaborowski w X V I. pisze piihazdńe mas, Kopczyński 
pisze przykazanie masz..

W  ten sposób dotąd prawdziwi Wielkopolanie te i tym podobne w y­
razy wymawiaią. W  syllabach kdza pierwsze a  przedłuża się, drugie 
się skraca___

Prócz tego co iuż w Gazecie Literackiey (rok 1822 N. 32. str. 1 2 7 ) 
o Akcencie Jćzyka polskiego powiedzieliśmy t. i. że nie trzeba mówić 
iż się w  polskim ięzyku przedostatnia przedłuża, leęz że się tylko po­
dnosi (acuitur), przydać tu ieszcze musimy, że sławny Dobrowski Gram- 
matyk Czeski w  dziele swoiem Institutiones linguae Slaricae dyalecti 
veteris, w  Wiedniu 1822 .. zupełnie się w tey mierze z nami co do ię- 
zyka polskiego zgadza w artykule zaraz na początku dzieła o prozodyi 
Sławiańskiey. —

Uczony zaś recenzent dzieła tego w Gaettingische gelehrte Anzei- 
gen 1822  Decem ber, napomyka delikatnie myśli czyli i w sławiańskim ię­
zyku nie była samogłosek długich i krótkich kiedy są dotąd osobne po­
staci w  alfabecie Cyrylskim na długie i krótkie samogłoski, prawie do­
wolnie teraz używane.

I tak w tych wierszach sześcio miarowych:, (Prozodya polska Kró­
likowskiego w Poznaniu 1 8 2 1 .. str. i53)

Śpiewaj Ajchilla Mu|zoj|i| iego ] gniew osojhliwy 
Który najbawił | klęsk || tak j wiele [ Greckie na | rody 
Dusz ryjcerskich| mnóstwa)] j wyj słał do j krain Ejrebw 
Trupy na| pastwę| psom]] rzujciwszy naj polu i| sępom 
Tak wieljkiego Jojwiszą|| stała się | woli źaj dosyć.
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Co się tycze przyśpiewu (Accentus, Prosodia) maią go syllaby: śpię, 
chil, rnu, ie, bli, kto, i t. d*

Co się zaś tyczy Iloczasu (Quantitas, Chronos), syllaby krótkie są 
w Daktylach 2ga i 3cia; długie zaś, w  Daktylach pierwsza i ohiedwie
w każdym Spondeiu z następstwa lub natury albo  ̂i licentia poctica___

Wiersze te ułożone są zupełnie podług- prawideł Greckich. Króli­
kowski układa swoie wiersze^ tylko podług akcentu.—  Jam przydał i Ilo— 
czas a w  nim następstwo i naturę samogłosek polskich długą i krótką świe­
żo w  ięzyku. polskim dostrzeżoną, i dla tego wiersze te są tu mało zmie­
nione. Akcent nie zawsze czyni syllabę długą* Syllahy znowu nie maiące 
akcentu nie koniecznie muszą być krótkie; mogą być, długie dla następstwa 
lub z natury. Ten sam początek Iliady Homera tak się ieszcze wierniey 
dał przełożyć*

Gniew opiejway bogi | ni PeJIeuszo|wego A|chilla 
.Zgubny | który ty[siące A|chivom [ złego na[robił 
Dusz wiele | odwal żnych wtrą|cił za|wcześnie do|pieki’a 
Bohatyjrów, zaś j samych | psiem poży|wieniem u [czynił 
I pta|kow wszy|stkich—. Jowi|sza speł|niła się | wola.

2. Brzmienia samogłoski a podług Zaborowskiego i Kopczyńskiego w ten 
sposób Sobie odpowiadaią*

Zaborów a a ą ą.
Kopcz: a a ę ą.

Dla czegoby zaś Polacy dawni ę przez a z kropką pod spodem wy­
rażali , domysły w tey mierze nasze wyłożyliśmy iuż w Gazecie Literr 
z r. 1 8 2 2 , N. 32. str. 1 28 . do którey czytelnika odsyłamy.—
3. Brzmienie Litery c uważa Zaborow: także czworakie.

Zabór: c, . ó ć ch.
Kopcz: c, cz, ć, ch lub h przekreślone.

Zdaie się iz gdyby przyszło tworzyć ogólny alfabet Sławiański z li­
ter łacińskich, musiałoby się c w  następuiący sposób urządzić..—

Zabór: c, ć, c ch.
Kopcz: c, ć, cz, h przekreślone.
Siaw: c, ć, ć, x  (zwyczaiem greckim)
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4. Brzmienie Litery d. uważa Zaborowski także czworakie.
Zabór: d, d’, cl, d.
Kopcz: d. dz. dź. dz.

Pewną iest rzeczą izby nie źle było, [mieć na wyrażenie troiakiego
dz iednę przynaymniey postać.
5. Przed Zaborowskim używano litery g tak iak i u Czechów, niekiedy

w znaczeniu j, stąd pisano gi, zamiast j i  to iest go. i t. p.
6. Nie masz w  Ortografii Zaborowskiego litery j  uważaney za spółgłoskę 

j  (czytay je): ale iest tylko /, y .  które w  ten sposób z Kopczyńskiego 
Ortografiią porównać się daią.

Zaboi". ia, stóy, stoi, sivl, są 
Kopcz: ia, stóy, stoi, siwy, się

Jabym radził, iako iuż i radziłem, używać iedney tylko postaci', sto- 
ię (sto), stoi (sta), i stoi' (stat) z rozdzielnikiem zamiast stoii. Litera 
y  miała dawniey brzmienie tylko miękkie teraz gdy iey nadano twar­
de, przy twardem tylko zostać powinna*

fj. Przekreślone l w  znaczeniu brzmienia twardego winniśmy Zaborow­
skiemu.

8, Xepiey teraz miękkie spółgłoski oznaczaią przez kreskę nad literą niżeli 
dawniey przez dwie kropki. Szkoda tylko że tego nie czynią i wten 
czas kiedy następuią samogłoski: lepieyby było, iak mówi Zaborow­
ski , pisać śę niż się.

g. Po zaprowadzeniu różnicy między u. i v. iedna z liter v î -w iest dla 
nas niepotrzebną. Nie potrzebne także X . a tern bardziey z iedna 
łub z dwiema kropkami. Nikt bowiem nie pisze więócy zamiast większy, 
ani wie dci zamiast więksi i t. p.

1 o. Lubo zakończenie Dzieła o Ortografii Polskiey Zaborowskiego umieszczo­
ne za przykład, nic w sobie ortograficznego niezawiera, umieściliśmy ie 
przecież w  zupełności po polsku dla zachowania całości dziełka Gram- 
matyką naszego. Prócz tego osądziliśmy za rzecz przyzwoitą przedru­
kować Ortografiią Seklucyana i tu ia załączyć iako drugą w Histo- 
ryi Ortografii Polskiey. 1
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J a n a  S e k l u c y a n a  

O R T O G R A F I J A  P O L S K A

Wiadomość o życiu Seklucyana.
1. Jan Seklucyan urodził się w  W iełkopołsće, umarł zaś w  ^Królew­

cu Pruskim 1678 w wieku sędziwym.
2 . Bentkowski który o nim w  dwu mieyscach mówi (Hist. Lit. Pols.' 

Tom  i wszy stronica 2o4 i 252) nie zgadza się na r o k , w  którym 
na wezwanie księcia Alberta przeniósł się Seklucyan z Poznania 
do Królewca. Rokiem tym iest wT pierwszem mieyscu i54o, w dru- 
giem i55o.

3. Sławnym iest Seklucyan z swoiego przekładu pisma S. na ięzyk 
Polski podług zasad wyznania protestanckiego. Oto są iego dzieła:

1 . Testamentu nowego część pierwsza i wtóra w Królewcu i55 i i
i554. 4to.
Jest to pierwsze tłomaczenie polskie Pisma S. drukowane.

2 . Postylla Polska domowa w Królewcu i556 fol.
3. Rycerstwo Chrześciiańskie w Królewcu i558 4to. Jest to tłomacze­

nie pisma Erazma Rotterdamczyka pod tyt. Miles chiństianus, któ­
re wprawdzie nie sam Seklucyan , lecz nieiaki W oyciech z Nowe­
go miasta pod dozorem Seklucyana przetłomaczył, iak sam w przed­
mowie do tego pisma wyznaie.

4-. Nadto Seklucyan pierwszy miał wydać polski Kancyonał w  Kró­
lewcu przed Kaneyonałem Walentego z Brzozowa t. i. przed r. i564 
lecz to iest tylko domniemanie Olofa, mówi Bentkowski Tom I. p. 252 .. 

5. W szystkie te pisma Seklucyana nader są dziś rzadkie. Testamentu 
nowego części tey następuiący iest tytuł całkowity:
,, Eyangelia Święta Pana Jesusa Christusa yedle Matthaeusza syie- 

tego z Greckiego Języka na Polski przełożona i wykładem krótkim a ku 
inszem Ewangelistum potrzebnem na wielu miescach obiaśniona. W czym  
wszystkiem dokładano sie Łacińskiego i na kilka inszych ięzyków prze- 
łożęnia, i ktemu starych i nowych Pisma świętego Doctorów.

Przytem iest przydana nauka czytania i pisania Języka Polskiego, 
ku tym księgarń i inszem pożyteczna i Regestr pilny a potrzebny, w Kro-
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lewcu Pruskim i5 5 i. Non nobis Domine non nobis sed Nomini Tuo da
gloria nT* -

Tytułu, D edykacji i przedmowy kart 5. ortografii k. 2. omyłek 
druku k. i Regestru k. 8. ewangelii k. i3 i .  o bluźnier>twrie przeciwko 
duchowi świętemu karta i. N

Z tego to dzieła wyięta Nauka czytania i pisania ięzyka • Polskiego 
czyli ortografia Polska iest tu przedrukowana. Wszakże Seklucyan we 
wstępie do niey, wyraźnie mówi co następuie:

• „G d z ie  tesz ta ninieisza Orthegraphia od tyi która iest przed tem  
%vydana nie iest niczem różna iedno tym , iż iest dostatecznielsza, a 
isz a s punktem i także e i ó, odmieniliśmy na ty, które są przes pufl- 
ctów i t. d.”

Słowa te wielkiey są godne uwagi. Dowodzą naprzód iż Seklucyan 
wydał przed r. i55 i. ortografią iakąś. N iepodobna, aby ią w ydał 
osobno. Język bowiem polski nie był przedmiotein prac iego. Musiał ią 
w ięc w?ydać przyinnem iakowem dziele, i wydał ią zapewne przy kan- 
cyonale o którym słusznie mem zdaniem mniema Olof że b y ł przez Se- 
klucyana wydany.

Uważamy nadto ze nie pierwszy by ł Kopczyński który znamiona z sa­
mogłosek otwartych przeniósł na sciśnione: uczynił to iuż przed nim iak 
widzimy Autor nasz Seklucyan. Z  resztą odsyłamy czytelników do sa« 
mey Ortografii.

O r t o g r a f i i a .

To iest nauka pisania i czytania ięzyka polskiego, ile polakowi po­
trzeba , niewielem stów dostatecznie wypisana .

W  każdym piśmie wiele na tym n-leży, aby każde słowo było czy­
tano i pisśno, nie iako tako, ale pewnym obyczaiem. Wszakże w swrię- 
tym piśmie nawięcyi tego potrzeba, aby się tym sposobem zabieżeć 
mogło rożnęmu wyrozumięniu rzeczy i blędum które stąt pospolicie p o ­
chodzą.

A  tak i na ten czas przypisalichmy tu krotką naukę czytani^ i pisania', 
nie żeby w tym druku wiele kroć odniei nie odstąpiono, ale żeby czy­
telnik wiedział, czego się pospolicięi dzierżand i potem dzierżeć wola 
moia.

Gdzie
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Gdjie tesz ta ninieisza Orthographia, od tyi która przed tem  ̂w y­
dana, nie iest niczem różna, iedno tym isz iest dostatecznieisza, a isz a 
spunctem i także e i ó odmieniliśmy na ty które są przes punctów, A  to ■ 
isz się punctowane częsciei trafiały nisz niepunctowane, a wiele punc- 
tow nad literami druku bynamniei niechędoży, i często kroć takie pun- 
ctowańe litery bywaią opuszczone, a to isz się często trafiaią.

A  co się inszych liter dotyczę, krom litery sz żadna się odmiana 
nie s stała,. Co tesz po przodku krotce przypomionąwszy rzecz sarnę 
obaczyc chcieimy.

W  ięzyku polskim, kto chce wyrajić ten djwięk który w wyma­
wianiu słów słyszemy, ty litery abo figury musi znać, iesliże niechce 
n o w y c h  a polakum nieznajomych wymyślać, które się tak piszą, a iest 
ich piętdjiesiąt i iedna w liczbę.
a, a, ą, b , b, c, c, cz, d, dz, d ,̂ dz, e, e, ę, f, g, h, i, ii, j, ij, y, 
y i, k, 1, ł, m, m, n, ń, o, ó, p, p, r, s, rz, f, ff, fz, s, 3, z, ż, t, v, 
u, w, w, x.

Ty figury W słowach napisane, może prawie każdy okrom nauki 
na to dobrze czyść, iesli przedtem iakokolwiek czytać umiał, i za malucz­
kim zwyczaiem, nietrudno iako się godji poznać, czym iedna od dru- 
giei różna, Wszakże dla więtszyi pewności, i prostszemu człowiekowi 
folguiąc, co wadji ku każdyi figurze zosobna , słów kilka naprzykład 
przyw ieść, s których by się mogło okazać, iaki djwięk każdyi litery 
iest, i iakoby miała być wymawiana.

JYymdwi&imy tedy i piszmy.

a) (Rada, sprawa, szata,
a pan, dawa, dar,
a wielką, bożą, mocą.
b skarb, boży, pogrzeb, ~ .
b gołąb, nieskarb, niegrzeb nietrąb
ę, co, cudna, cnota, nic,
ć f  Tak i cichy, pić, bić, robić, nić, 
cz,J iako f człowiek, czasem przeczny 
d, Jw sło-( daleko, do, domu, 
d z (w a c h )  dzwon, rdza, słudzy
dj idj, iedj, siądj, żołądj. Od ć s punctem mało różnó, iedno ifz 

niemowiemy icic, ale id^ie, iećie ale iedjie etc,

Wokaliszami zową oto ty 
a, e, i, o, v, y, choc s pun­
ctem choc przes punctu pi­
sane , które tesz trzeba na 
pamięci mieć, dla tego co się 
będjie niżyi powiedało.

4
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dż żdżął, żdżyma, zaddżyłosi^.
e niedobrze iesli nieprzyidjie.
e nie, wie, złe, dobre,
ę ramię, w łożę, nacię.
i' figa, trafno, figiel.
g) (sługa, zginął, nogi, iego, A  także niedobrze piszą którzy piszą

gi miasto j, gdy mówią, poiął gi s sobą miasto poiął j. Bo gdy 
piszesz nogi, niewymawiasz gi iako j. 

h hoiny schował, chytro.
i. krótkie wymawiaimy i piszmy wsłowach ociec, w niebie, mói i 

twoi etc. O ktoryi literze osobliwie pamiętaimy, że gdy się trafi 
wsłowie napisana, nie ma być sama przes się wymawiana, ale 
zdrugą bliską literą. Bo tesz sama może całe słow7o uczynię, iako 
gdy mowiem, wiara a cnota są chrzescjańskie skarby i kochanie.
Bo co by  tu niektórzy miasto i położyli y ,  tedy wiedzmy, że y  
inszy ma djwięk niż i iako to każdy słyszy, gdy mówi ty słowa, 
ted y  w iedzm y, inszy słyszy, każdy, gdy etc. O czem ieszcze 
usłyszemy.

A  gdy to i, trafi się między dwiema zwokaliszów przerzeczonych, 
sposlednim md byc wymawiano, iako w słow ach , m dleie, le ie , pieię 
sieię, wieię.

Gdy zas miedzy dwoigiem i ,  lakiem, naidpe się który wokalisz, 
wszystki trzy maią byc pospołu wymawiany , iako wsłowach iaśnżei, 
lepiei, snadniei, niewyiawiai, etc. wszakże iesli po wtórem t tudjiesz 
id$ie iaki inszy wokalisz, tedy wedle mało wyszszyi przeszłego napo- 
minięnia, ma to i ku pośledniemu nie ku temu który przeszedł woka- 
liszowy byc przyłączono, iako wsłowach pieię, sieię, w ieię, dopiero 
przerzeczonych.
ii zas dwoie (mówię krótkie) wymawiaimy iako gdy mowiem*. kii lii, 

bii, pii. To z inszemi wnkaliszami niemoże być zaras oboie wypra­
wiano. A  niema nigd mnimać, aby to ii proźnem by ło , abo żeby  
wszędzie syllaba, iei-, mogła byc miasto niego napisana. Bo gdy mó­
wisz wejmi kii-, niehapiszesz kiei, także mówiąc, pii, do m nie, abo 
podai mi ten lii, nienapiszesz piei, liei abo lei, abowiem by tak po­
mieszał słowa. Boć inszą rzecz znaczy piei nisz pii, lei abo liei nisz 
lii, co dobrze rozumiesz gdy mówisz: piei pacierz, lei że rychło etc. - 

Potym o to ty niżyi opisane wymawiaimy i piszmy, 
j) (moj, tw ój, wiekujsci bracia, to tesz niema być z inszym wokali- 

szem wymawiano. A  gdy samo będjie stało osobno iako insze sło­
wa, będzie nam znaczyło, co znaczy go, iako mówiąc poiął go s so­
bą, cośmy tesz przedtćm za przykład mieli.

26

http://rcin.org.pl



ij ijem chleb ” naijesz się. Bo naiesz się inszą rzecz znaczy, i inszy 
dźwięk ma, iako nagiem, insza nisz naijem. Mało to nietakie iako 

" ii, iedna że się nie tak iasnie wymawia oboie iako ii, a kternu mo« ij 
że być zaraz z drugim wokaliszem w ym ów iono, czego ii niemoźe, 
iako przykłady okazuią.

y był, dobry, by  wszy, zły, gdzie tesz niemoźesz rzec, żeby iedna rzecz 
była być a bić.

yi stryi, ryi, umyi, uszyi, przyidp, przyimi, zaras to wymawiać mamy.Cze­
go drudzy niewiedząc piszą przydji, przymi, miasto przyidji, przyi­
mi, abo przeidji przeimi. Bo inszą rzecz znaczą nisz przyidji przyi­
mi, iako gdy mowiem. przeidji przez tę rzekę, przeimi moie konie etc. 

k v kowal, komin, kuchnia.
1 laska, leży, listy, liszka,
ł  łaska, ława, łyszka.
m ma, rzym, sam, dym.
ri£ złam, niedym, niedrzyiń.
n pan, dan, karan.
ń koń, broń, dań.
ó f  iako '! moj panowie pojmali idąc chłopa, na wosku wyraził obras. 
ó<fwsło*> mói kóń, twoi pan, przyiacliał na wosku, 
p \wach J chłop skop, pop. 
p skup, słup, zlep, rzep, nieslep ty mnie. 
r iutro rano, rok, róg.
5 baszo, miecp. ldedy skaczą bo w ięc rado skarżą. Takie piszę- 

my, gdy niema być pospołu z literą z abo którą tako wymawia­
no, a inszy i różności od r niema.

rz wieprz, grzywna, rzemień. s  T y  wrszystki i oto ty Y, w,
f  abo s fam fwar s fobą pies napis listu. 1 k, wiele kroć całe słowo wa-
ffabo Csrofftąpili fię wiele listów roffyłaiąlźą, iako gdy mowiem s swo- 
fz fzabla, fzafran, fzyia- lim, z moim, u mnie, w domu
ś sle , świat, święty, śmiotana, śioło ik rzeczy, k tobie, miasto ku

to iest wieś po rusku. Jrzeczy ku tobie etc.
3 $le gli zginą, lójny^ projba, $miia,\ Gdzieby tedy miała myłka 

pele, abo poło. jbyć lepiei takie litery od sło-
z złęinu Jztość zawadzi, zrniid to iest lwa odsadjić.— Bo insza rzecz 

idjie mimo. fiest z ową niszli zową krze-
ż żaba żywot, żołna, rozżalił śięjroz fczy  abo raczyi krszeczy niśli 

żerł. | k Irzeczy, wiedzie nisli w ie-
t tak, ten, tobie. * -d3ie, u mnie nisz umnie.

4*
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v abo u) vrnie murować, vezeń, nieuk, yirzysz laurenti v mnie. 
v abo ii) nieiimieiętny, nieiistawiczny, Tym iest od przeszłego rożne, ifz 

przeszłe z wokaliszami i inszemi literamy ma być pospołu w y­
mawiano , i samo przes się słowo całe może uczynić, a to nie 
może, gdzie i to snąć trzeba^przypomionąć, że przed się y przes 
kropki kładą na początku słów, choc samo a nie z drugą literą 
ma być wymawiano iako w przerzeczonych słowach ymie vczeń etc. 

W wara, wpaść w dół, wiele, wadp swa woła. Takie gdy się tra­
fi na końcu słowa iako f  wymawiamy, a także i przed sz pr$ed 
k i niektórymi inszemi literami, iako gdy mowięm: dosyć roz­
mów, panów, złych uczynków, zawsze, wszak, w kościele etc. 

w' żoraw, żółw, mów, traw, iako f, iedno że i na końcu zatrąca. 
x Text, axamit, maximilian. Na przodku słów  polskich-miasto oc 

ks kładzięmy, wszakże niemiasto k sz , iako gdy niektórzy mó­
wią miasto księże, lesze miły, masz być kształtem żywota inszych, 
abo iako drudzy zową siekięrę okszą, a gdy baran biie rogami, 
mówią tryksza etc. A  co się cudzoziemskich słów  dotyczę, x  
będzie i na przodku i indzie kładziono.

A  w  tym ile się da baczyć, zamyka się spełna nauka około pisa­
nia i czytania ięzyka polskiego, polakowi mov\7ię. Bo ktoby się chciał 
spisma ięzyka uczyć, temu by trzeba szerzyi opisać iakoby miał którą literę 
wymawiać. Przy tym i to wiedzmy, że w słowach cudzoziemskich, tyi 
nauki nieprawie się godzi wszędzie przystrzegać, abyfmy tym rychlei 
wiedzieli, coby znaczyły. Bo i Grekowi trudno słowo greckie wyro­
zumieć, iesli mu ie inaczyi napiszesz abo wymówisz, niszli on zw ykł. 
A  także i o inszych ięzykach rozumieimy a to za wdjiecznó przyimiray.

Koniec Ortografii Jana Seklucyana.

s8
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Grammatyki i Słowniki Polskie.
1. Za Kazimierza 4go Jagiellończyka

i 486. Cognitio commodosa Polonorum Linguae in scripto ^seryitio, w 
Pamięt. Warsz. z r. 1816. Tom VI. str. 548. 552.

2 . Za Zygmunta igo
i 5 i 8. Zaborowskiego Orthographia seu modus recte scribendi et legen- 

di polonicum idioma quam ntilissimus: w Krakowie u Hallera. * 
i 5 ig Zaborowskiego Ed. 2. i 5a6 . Ed. 3 . i 52g. Ed. 4 . i 536. Ed. 5 . 

i 53g. Zaborowskiego Ed. 6.
5. Za Zygmunta Augusta,

i 55 i. Jana Seklucyana Ortografiia, pierwsza po Polsku. 
i 56o. Zaborowskiego Ed. 7.
i 564. M ężyńskiego Lexicon. tegoż  Zaborowskiego Ed. 8. 
i 568. Grammatyka Statoryusza w Krakowie u Wierzbięty. 
i 56g. Kwiatkowski o Języku słowiańskim w  Królewcu 4to.

4. Za Zygmunta I llg o
i 58g. Rybińskiego o Języku Polskim mowa w Gdańsku 4to 
i 5g4 . N owy Karakter Polski Jana Januszowskiego, Jana Kochano­

wskiego i Łukasza Górnickiego.
1612. Volkmar Compendium Jńnguae polonicae.
1616. Rotera Klucz do Polskiego Języka.
1618. BliwTernitza Tabella Grammaticae polonicae.
1621. Thesaurus Cnapii Cracoviae.

5. Za Władysława IV ,
1632. Adagia Cnapii.
1633. Dębołęckiego W yw ód . 
i 638. Rotera Klucza Ed. 2.
i 64o. Volkmara Ed. 2. in 8vo Ark: 6. 
i 643 . Cnapii Ed. 2.
i 646. Rotera Klucza Ed# 3 . in 8vo Ark: x5 .

6. Za Jana Kaźmierza.
i 64g. Grammatyka Menińskiego.
1668. Goniec Grammatyki Dobrackiego.
1669. Gramatyka Dobrackiego.
1677. Słownik Szyrwida polsko • litewski.
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1678. Bliwernitza, Tabella grammaticae polon, podług Bentkowskiego.
7. Z a  Jana Sobiewskiego.

1682. Jana Ernestego, Polnischer W egweiser, w Brzegu.
1687. M alczowskiego, Kurzer Begrif der polu. Spr. Riga.
1689. Ernestego Ed. 2. w  Toruniu p. t. Polnischer Donat.
1690. Gramatyka W oyny po łacinie.

8. Za  Fryderyka Augusta l ig o
1698. Raphaelis: Polnischer Sprachweiser. T eg : Malczowskiego Parva 

institutio in Lingua-Polon. Biga.
1699. Malickiego Tractus ad compendiosam Cognitionem Ling. Polon. 

Teg: Dobrackiego Polnische Sprach kunst podł. Hist. Lit. Bentk.
(?) Michaelis Richtiger W egweiser zur polon. Spr.

1701. Kellera nowa Krolew. Polska i niem: Grammatyka w Poznaniu.
1702. Ernestego Ed. 5 . w  W rocław iu 8vo.
1713. Szyrwida Ed. 5.
1717. J. E. Miillenheim’s neu erorterte polnis. Grammatik Brieg.
1722. Joh. Monetae Enchiridion Polonicum w  Toruniu (1720).
1726. Miillenheima Ed. 2.
1730. Joh. Dan. HofFmanni Dissertatio. Teg: Rormana Gram. Polska, 

p. Za Fryderyka Augusta IU g o
1754. Grammatyka Szlaga Ed. 1. w  W rocławiu.
1735. Miillenheima Ed. 3 .
1740. Troca Słownik i Teorya Konjugacyy Polskich.
1744. Szlaga Ed. 2. •
1747. Menińskiego Ed. 2. we Lw ow ie i2mo str. i 43 ,
1750. C. Fr. Miillers Polnische Grammatik w K rólewcu 8vo,
1754. Szlaga Ed. 3.
1755. Miillenheima Ed. 4.
1758. Bohomolca Rozmowa o Języku Polskim p. Leskiego.
1762. Grammatyka W oyny po niem. Confer 1690.
1763. Monety Ed. 3 .

j o . Z a  Stanisława Augustą.
(?) Krumbholz Polnische Grammatik.

1767. Kleczewski o początku języka Pols. w e Lwowie.
1768. Szlaga Ed. 4 .
1769. Schwartz Teutsch polnisches W orterbuch: Kómgsberg.
1770. Szylarskiego Grammatyka: pierwsza po polsku.
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1774. Monety Enchyridion polon. Ed. 4 . p. Dan. Vogla w W rocław ia.
1775. Słownik Kondratowicza polsko-rossyiski. Teg: Krumbholza Ed. 2.
1776. Dudzińskiego Zbiór rzeczy potrzeb do Jęz. oyczys. w W ilnie. 
1778. Kopczyńskiego Grainmatyka Naród. T eg Gramm. Trąbczyńskie-

go po francusku.
1780. Kleiner Lustgarten von W oyna in Danzig. Teg: W łodek.
1781. Prosodia Nowaczyńskiego.
1785. Układ Grammatyki Narodowey Kopczyńskiego.
1786. Monety Ed. 5 . p. Yogla w  W rocław iu .
1790. Krumbholz E d .. .
1793. Trąbczyńskiego Ed. 2. w W arsz. Tom. 2. str. 191 i 338 .
1794. Grammatyka Mrongowiusa. T eg: Alex. Adamowicza (W oide). 

Praktische Gramatik w  Beri. str. 162. Teg : Polsfussa W ypisy  i 
Grammatyka podług Gedykego.

1795. Stawskiego Handbuch zur Erlernung der polnisch. Spr. Breslau.
1796. Jenisch Philosophisch kritische Yergleichung von i 4 . Sprachen.

Beri. '
1797- Grammatyka Cassiusa. Teg: Buckiego Gramm* i W ypisy  w Beri. 

Teg: Krumbholza Ed. 6. w  W rocł. str. 197.
1799. Bucki Ed. 2.
1800. Kutsch (Chuć) Grammatyka na wzór niem. Adelunga. Teg: (1785- 

1800) Recenz: Buckiego w Erganzungsblatter zur Allgem. Lit. Zeit. 
zu den Qumquennien Nr. i 55 p. 4o.

1803 . Ortografii Jana Kochanowskiego Ed. 2. w W yborze Pisarz. Pols. 
W Warszawie.

1804. Kaulfussa Rozprawa. Teg:Kopczyński oDuchu JęzPols.Tćg:Golań- 
skiego kopia autentyczna. T eg: Ciechoniewskiego Oko Hieroglifik.

1805 . Krumbholza Ed. 7. Teg. Mrongoviusa Ed. 2. w Król. Teg. Re­
cenz: Kaulfussa w Hall. Allgem Lit. Zeit. N. io 4 .

1806. Treść Grammatyki Polskiey ks. Kopczyńskiego w W ilnie.
1807. Lindego Słownika Część I. Teg: Yater z Zabellewiczem po pol­

sku i niem. Teg: Kopczyński po franc. Teg: Recenz. Mrongoviusa 
w  Algem. Lit. Zeit. N. 206. Teg: Rec: Yatera w  Hall. Allgem. 
Lit. Zeit. N. 249.

1808. Grammatyki Bandtkego Ed 1. str. 428 Słownika 258. Teg: Ko­
pczyńskiego poprawa błędów . Teg: Bohusza dodatek do P. Błę­
dów. Teg: Vater po franc. Teg Recenz Bandtkego w  Hall. Ali. 
Lit. Zeit. N.^382 . Teg Joz. Kai. Szaniawskiego o urzędpwaniach 
w  W  arszawie 8yo
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1809.

i B l o .

1811.
1812.

18 13 .
1814.

1816.

1817.

1818.

1821,

1822,

1823.
1824.

ł825.
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Grammatyka Szumskiego (!) po polsku. Teg  Wyszomirskieg^ uw 2 i 0 .  0 0  
gi nad mową polską. Teg Recenz. Popr. Błę. Kopez. w  Pai.
Warsz. N. VI. k. 88. i VII. k. 2. Teg Gralichowski. Teg Recci.z,
Dod. Bohusza w Pam. Warsz. N. VI. i VII. Teg  Recenzj a K ópii 
Golań. w Pam. Warsz. N. VII. 19.
Recenzya Szumskiego w Pam. Warse. Styczeń k. i 42. Teg  Ad. 
Czartoryskiego, Myśli o pismach Polskich (1801).
Mrongowiusa Układ Deklinacyy z Ćwiczeniami.
Polsfussa Ed. 2. str. 169-226 w Rawiczu. Teg: Recenz. Mrongo- 
viusa Układu Deklinacyy w Aligem. Lit Zeit. N. 25o Teg. Czar­
toryskiego Myśli Ed. 2.
Grammatyka Dworzeckiego podłtig Kopczyńskiego w W ilnie.
Lindego Słownika Cz. ost. Teg. Staszica Ortografia i wiersze mia­
rowe. Teg: Neues Tirociuium nach d. Reg. der Bandtkeschen 
Gramm v Polluge.
Felińskiego Ortografiia. Teg: Mrongoviusa Układ Konjug. z Ćwicz- 
Teg: Szweykowski o znam: nadSamogłos. Teg: Anakreon p. Skarb­
ka wiersz, miar Teg: St. Potocki Rozpr. o Jęz. Pols. Teg  Przy­
bylski Jacek o Języku Pols. w  Kluczu staroświatniczym w Krak. 
Kopczyńskiego Gramm. Polsk. Dzieło pozgon. Teg: W olskiego 
Elem: Ed.2 Tęgi Bobrowskiego uwagi nad pisownią pols.w W  ii. 8vo.
Elsner i Brodziński Rozpr. o metry cz. Jęz. polsk. Teg: Uwagi 
nad Rozpr. Elsnera i Brodzińskiego w  W arsz. 8vo Teg: Jana 
Śniadeckiego o Jęz. pols. Toin III. str. 1 - 121. (o ortograf. Felińs 
str. 6 5 - 93). Teg: Bandtkiego Ed. 2. str. 4 io  ze słown. 660.
Szumski po niem. Teg Prosodia pols. Królikowskiego. Tegoż  
Układu Deklinacyy Mrongoyiusa Ed. 2.
Grammatyka Joz. Mrozińskiego w W arsz. str. 98. Teg: Recenz 
Mrozińskiego Grammalyki p Krzyżanowskiego i Kucharskiego w  
Gaz. Lit. Warsz. N. 26. 28. 29. 32 .
Grammatyka Mat. Jakubowicza w W ilnie Tom I. str. 336 II. 190.
Bandtkego Ed. 3 w  W rocławiu. Teg Mrozińskiego Odpowiedź 
na umieszczoną w  Gazecie Lit. Recenzyę p. t. Pierwsze Zasady 
Gramm. Jęz. Pols. w  Warsz. 8vo str. 5 oo.
Grammatyka Polska dla Żydów  w W arszawie.
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UCZNIOW IE
Składaiący Examen dla otrzymania w stepu do

Uniwersytetu:
Olszański Wilhelm 
Olbrktowicz W alenty 
Putkowski Antoni 
Skawiński Franciszek 
Stankowski Józef 
Dobrzański Jgnacy 
Ciepielowski Tomasz 
Eydziatowiez Bogusław 
Gordaszewski Zygmunt 
Gosławski Felix

Kossowiez Antoni 
Nowicki Józef 
Ostrowski Ludwik - 

— -Oyczukiewicz Józef 
Pawlikowski Alexander 
Skolimowski Antoni 
Skotyński Felix 

-̂■Sobolewski Tadeusz

1—.Szymański Józef 
W uleżyński Józef 

Zochowski Felix 
Uczniowie którzy dla przykładnych obyci,aiów i 
szczególnieyszey pilności na publiczną pochwałę i 
nagrodę zaslazylL

:ż  Rlassy VI.
*' Olszański Wilhelm
Olbratowicz Walenty 
Putkowski Antoni 
* Skawiński Franciszek

Stankowski Józef M
* Dobrzański Jgnacy 
Kossowiez Antoni
* Nowicki Józef 

Skolimowski Antoni
% Klassy Vv

Domański Marcin 1 Łeśfecki Jgnaćy
* Dysiewiez Hippolit I * > Młodzianowski Jgnacy
* Groer Franciszek I Piasecki Adam

z tllassy IV.

Czaplie Antoni 
Grabowieeki Józef 
Huss Józef 
Kopeć Leonard 
* Koźmian Stanisław

* Wiercieński Aptoni

* Mazurkiewicz Leon
* Morel Daniel 
Newelski Kazimierz 
Skolimowski Wiktor 
Smolikowski Andrzey

M
mmm
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But* Andrzey 
* Jaszowski Józef 
Jaszowski Henryk 
Roźmian AIexander

Bielski Wincenty 
Cybulski Jgnaoy
* Dłuźewski Rarół
* Dytry Romuald 
Kowalski Antoni
L eniewski Seweryn

z ftlassy III.
Rameneoki Seweryn 
Kozubowski 3an
* Moczulski Julian 
Oliwiński Ra ról

Prżybyłko Ludwik
z JKlassyll.

* Michałowski Pelix 
Michałowski Władysław 
INiezabitówski Józef 
Teleźyński Felix
* Terpiłowski Józef 
Uszyński Edward

Zakrzewski Sebastyan

K

20.0 G2
i

z Ktassy I.
Cybulski Toniaśż 
Cybulski W ładysław 
Domański Karol
* Domański Adam
* Dziażkowski Franciszek
* Guzowski Seweryn 
Krasiński Adam
* Leiański Piotr

* Mężyński Jgnacy 
Murat Razimierz 
Pęezarski jNikodem 
Poznański Hippołit 
Rybaczuk Teodor
* Skalski Jan 

Wykowśki Antoni 
Żarski Liberat

*

Uczniowie pilni i obyezayni a ubodzy, otrzymuią w na 
grodzie po 5o. Złp* z funduszu wieczystego ś. p. Łosia 
Woiewody Pomorskiego i ś. p. Chrom ińskiego Professora szkół 
ły tuteyszeys

Cybulski Władysław z Rlassy ley 
Zakrzewski Sebastyan z Rłassy Iley

* “i ' • ‘iłU* lf —* •
■ —  ' ■ f ' "mmmmm Mmmmmm.* —             ' ■ 11 ■ ■■■

* Znak otrzymamy nagrody w Książkach~ .i i■ ii ■ iimu i-■! ■■■
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